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# 1A D 0 M 0 S C I  K R A S O W E .

S i. Petersburg  d n ia  3 i  l ip  ca.
W  sóbotę cl 2g. N a jja ś n ie js z a  Cesarzowa 

Jeymóść, M atka , udała sie na wyspę, znajom ą pod 
i  m ienie m J e la g iń s k ie f, gdzie zajęła w span ia ły  pa­
łac* nowo żre parow any i przeznaczony prżez Cesa- 
Iz a  Jegomości d la  N a jja ś n ie js z e j S w ey M a tk i.

O glądam y te raz  wpośród nas g w a rdyą  Ce­
sarską, k tó r&  dawne swe zajęła stanow iska. W  p ią ­
tek d. 28, Cesarz Jego hi ość w  b lizkośc i S tre ln y  
odp raw ił p rzeg ląd  pó łków  róźhey b ron i, ją  sk ła - 
dającychi N ayjaśnieyszy Fan korpusom  , W o b li­
czu S w em różne o b ro ty  w y k o n y  w a jącym  , ra c z y ł 
ośw iadczyć Swe W y s o k ie  zadowolenie, z p iękney 
ich  pps ta w y  i  dokładnego w y k o n y w a n ia  w szys t­
k ich  poruszeń. (Le  Consero. Іт р а Н іа І.)

Gazeta sankt-pe tersburśka  akadem icka dono­
si z K ow la  pod i 3 Iipca: „D .  i2  t. m . o godzin ie
ro te y  w ieczorem , Jego Cesarska W ysokość Cesa- 
rzew icz  i  W ie lk i  X iążę  K o n s t a n t y  P a w ł o w i c z , 
ra czy ł p rz y b y ć  do m iasta  Kow la , g u b e rn ii w o ły ń ­
s k ie j, w  pożądanym  stanie zd ro w ia , i  b y ł spo tka ­
n y  u samego d om u , p rzed k tó ry m  podobało się 
Jego W  ysokości za s ta n o w ić , przez J W .  G u be r­
natora C yw iln eg o  W o łyńsk ie go , u rzę d n ikó w  i  o , 
b yw a te li tegoż pow ia tu . Następnego dn ia  i 3 o go­
dzin) ; 7 zrana udał się szczęśliw ie tra k te m  łu c ­
k im  dla obeyrzem a w oysk 2Ótey d y w iz y i pieszey 
w  b liskości m iasteczka M ły n ó w  a.66 D a le y  w  te y - 
że gazecie czy ta m y  z L u cka  pod i 5 iip ca : D  i 5
t. m. o po łudn iu  J p « o  Cesarska W ysokość Cesarzc- 
w icz  i  W ie lk i X ią ż ę , K o n s t a n t y  P a w ł o w i c z , 
ra czy ł tę d y  przejeżdżać z B rześc ia -L itew sk iego , 
do obozu aótey d y w iz y i pieszey oddzielnego k o r ­
pusu litew sk ieg o , w  pow iecie  dub ieńskim  w b lis k o ­
ści >vsi B rzegów , dla jey przeglądu. U rzę dn icy , 
ślacbta i  obyw ate le  m iescy sp o tyka li Jego W y s o ­
kość z w ie lk ą  radością. Po zm ianie ' kon i, Jego 
W ysokość udał się w. dalszą podróż. Tegoż dn ia  
po ukończeniu p rze g lą du , p rz y b y ł na po w ró t do 
naszego m iasta  o godzin ie  iszey  z połudn ia , i  po 
zm ianie ko n i w  pożądanym  stanie zd ro w ia  uda ł 
się <10 W ło d z im ie rz a , m iasta  g u b e rn ii w o ły ń -  
skiey.

W  teyże gazecie cz y ta m y  z P o lta w y  pod 25 
lipoa: „P a m ię tn y  dzień z w y c ię z tw a  pod P o łia w ą ,
obchodzony tu  b y ł u roczyście , podług us tan ow io ­
nego porządku, ita  m ogiłach, gdzie są pogrzebie- 
ne ciała po leg łych  w o jo w n ik ó w . W  w ig il i ją  zg ro ­
madzone D uch ow ień s tw o  o d p ra w iło  m od ły  żałobne 
za dusze ty c h , k tó rz y  wr w alce  te y  po leg li. O becni 
by l i i  na tem  nabożeństw ie , tu te js z y  guberna to r 
c y w iln y , u rzę d n icy  g ub e rn ia ln i, ś lach ta i  w ie lk ie  
zgromadzenie m ieszkańców  w szelkiego stanu, k tó ­
rzy  się zebra li na pola p ó lta w sk ie , d la  obchodu tego 
sławnego zw yc ięz tw a , D zis ia  w  tu teyszym  kościele 
ka ted ra lnym , po skończone j l i tu r g i i  św ię te y  zanie­
sione zosta ły  dz iękczynne  m od ły  do PanaZastępow .66

lk  29 p rz y b y ł tu  z C zern ikow a J W . W o je n n y  G u ­
bernator M a ło rossyysk i X ią żę  R epn in .— Po z im - 
nach, k tó re  tu  b y ły  w  m aju i  p ie rw szych  d n i c ze rw - 

nastał czas c ie p ły . Gospodarze spodziew ają  się 
bardzo pięknego żn iw a.

Podług R uskiego In w a lid a  z dn ia  01 Iipca:
K ijo w s k i gube rna to r c y w i ln y ,  rz e c z y w is ty  

Га .stamJ B u c h a r in , z p rz y c z y n y  nadw ątlonego  
zdrow ia , N ay ła skaw iey  u w o ln io n y  od ty c h  obo.

w ią z k o  w , z powrótferri pó W yzd row ien iu  do służby 
w  obow iązkach odpow iada jących  jego sposobności.

M o b ile w s k i gube rna to r c y w iln y  rz e c z y w is ty  
radca stanu B a ron  M e lle r  Z a k o tn e ls k i, n ay łaska ­
w ie y  u w o ln io n y  od ty c h  obo w ią zkow  z p rz y łą ­
czeniem  do h e ro ld y i i  w yda w an ie m  pens y i pod ług  
ra n g i do czasu, n im  zostanie p rzeznaczony do in ­
nych , obow iązkow .

Radcy stanu W  ielsowskiernu, n a y m iło ść iw ie y  ro z ­
kazano być guberna torem  c y w iln y m  m ob ile w sk im .

Radca ko l leg i a ln y  Stiepanow  , n a y ła ska w ie y  
m ianow any radcą  stanu i  naznaczony guberna to ­
rem  c y w iln y m  jen iseysk im .

D ozorca a lexand row sk iey  fa b ry k i d z ia ł, m a rk -  
śżejder g tey  k lassy, K la rk ,  w  nagrodę odznaczają- 
cey się s łużby, n a y m iło ś ć iw ie y  m ianow any  ober- 
h iten fe rW a lte rem  8m ey klassy.

Podług R u sk ie g o -In w a lid a , p rzez R ozkaz 
dz ienny z dn ia  26 Iipca, JrgO  C e s a rs k a  M ość o - 
sw iadeza Sw oje zadowolenie dow ódzcy le ih g w a r-  
d y i pó łku  konnego, jene ra ł a d ju ta n to w i O rłow u. 
2piu, w szys tk im  dowódzcóm  d y w iz y  onow  i  szw a­
d ronów  i  PP. O fice ro m , za odbyte  w  d n iu  poprze­
dza jącym  ćw iczen ia  tego p ó lku ; a dla n iższych  ra n g  
daru je  po ru b lu , po fu nc ie  mięsa i  p o rc y i w ó d ­
k i  na każdego,

Podług  gazety semackiey, da tow aney z Pe­
te rsburga  d. 29 Iipca : ,, R ządzący Senat, w y s łu ­
chaw szy p rzedstaw ien ia  P. M in is tra  skarbu: iż  z po­
w odu  skarg p row adzących  handel zbożem, iż  się od 
n ich  pobiera poszlina p rz y  sp ław ian iu  zboża n a k o m - 
m un ikacyach  W odnych, P. M in is te r  skarbu  p rze d ­
s ta w ia ł do K o m ite tu  PP. M in is tró w , iż  d la  zara­
dzenia skargom  podobnym  h im em a postanow ić na­
stępujące p ra w id ła : 1) Od w szys tk ich  h an d lu ją cych  
zbożem żądać i  ściśle przestrzegać, iżby  każdy s ta te k  
zbożem ładow any  , m ia ł p raw em  u s tanow iony  re ­
je s tr ład un ku  (nakładnaja). 2) Od s ta tk ó w , k tó re  
się m iędzy  St. Petersburg iem  a R y b iń s k ie m z a trz y ­
m ają  na zim ę, albo d la  m ięcia zboża na m ąkę, 
p rz y  w y ła d o w a n iu  go na brzeg, pob ie rać m ają u -  
ustanow ioną  poszlinę w  ternże m ieyscu  D o z o r­
c y  Sp ław u, na osnowie N a y w y z e y  p o tw ie rdzone ­
go dn ia  22 m arca  1818 ro k u  załączenia do T a r y f -  
f y  l i t .  C p u n k tu  lo g o  i  na p rzy ję c ie  posz liny w y ­
dawać hand lu jącym  k w ity .  3) Następney w iosn y , 
jeże li toż samo zboże, od k tó rego  poszlina opłaco­
na, w ysłane będzie d rogą w odną  da ley w  p ie rw ­
szym  sw ym  stan ie  w  z ia rn ie  albo zm ełte  na m ą ­
kę, w te d y  wypuszczać z p rzeszło rocznem i s ta tko ­
w y m i re je s tra m i ładunku , na k tó ry c h  dozo rcy  sp ła­
w u  m ają zapisać pośw iadczenia: a) Ze  rze czyw iśc ie  
zboże to  zimovyało, że poszlina za n ie  w  ta k ie y to  
ilośc i wrzięta ita k ie g o to  dn ia  d la p rzy łącze n ia  do o- 
g ó lnych  dochodów odesłana do tak iegoto  kaznaczey- 
s tw a ; b) że zboże to  w ych o d z i w  p ie rw szym  sta­
n ic  w' z ia rn ie , a jeżeli zm ełte  na m ąkę, te d y  w  ja - 
k ie y  m ia n o w ic ie  ilośc i. P rzyczenF  zostawoć pod 
su row ą  odpow iedzia lnością  D ozo rców  S p ław u, iżby  
za te  m i re jes tra m i ła d u n ku , n ie  w y s y ła n o  innego 
zboża i  w ięce y  od te y  ilo śc i, jaka z im ow a ła , a lbo 
w y ład ow an a  b y ła  d la zm ełc ia  na mąkę. 4) S ta tk i 
ze zbożem, m aiąc pom ienione re je s tr a, pośw iadczo­
ne przez Dozorców- S p ław u i  przechodząc ustano­
w ione  Z a s ta w y , n ie  obowiązane już p łac ić  na n ic h  
p osz lin y  na m ocy  N a y w y z e y  potw ierdzonego  za­
łączen ia  do T a ry fy  l i t .  C. p u n k t 83 ale w ła śc ic ie -



le  s ta tkó w  obow iązan i są na ty c h  Zastaw ach, o- 
kazyw ać  pom iecione re jes tra  ład un ku  razem  ż 
k  w ita m i D ozorców  d la p rze ko n a n ia , ze poszlm y 
od przechodzącego zboża rzeczyw iśc ie  są opłaco­
ne. 5) D ozorcy Z astaw  obow iązan i zapisyw ać do 
Xi ag sobie danych każdy z p o m ie n io n y c ł s ta tkó w  
z w yrażen iem : przez jakiego D ozorcę ^ -ławu po- 
sz fin y  uzyskane, k ied y  id o  jakiego Kazne izeystw a  
odesłane, a nadto co m iesiąc p rzesy łać  do Izb  S ka r­
b o w y c h  w iadom ości o ta k ic h  sta tkach, k tó re  przez 
Zastaw ę  p rz e p ły n ę ły  z w yrażen iem  o poszlinach, 
ja k  w y ż e y  pow iedziano, ażeby Iz b y  Skarbowe po­
d łu g  obow iązku  swego m og ły  w  tym że czasie przez 
zn iesien ie  się z k im  należy, przekonać się o w p ły ­
w ie  poszlin  do kassy. K o m ite t PP. M ims.--.ow po 
w y s łu ch a n iu  tego p rzedstaw ien ia  pos tanow ił: po ­
tw ie rd z ić  podane przez M in is tra  S karbu  ś rodk i; 
a na posiedzeniu dn ia  ю  m aja objaw iono K o m i­
te to w i,  iż  C e s a r z  J e g o m o ś ć  zezwala, na p ro je k to ­
w ane  przez tegoż M in is tra  względem  hand lu jących  
zbożem  p ra w id ła , co się zaś tycze  p tośby ich , o 
p o w ró t nad to  uzyska iiey  od n ich  poszliny, N a y w y -  
ź e y  rozkazu je  żądać od n ich  dosta tecznych dow o- 
d o w  i  już  po ic h  ro zp a trze n iu  zrob ić  postanow ie­
n ie : azali należy im  lub  n ie  zadosyćuczym em e; 
O  czem M in is te r  Skarbu donosząc Rządzącemu 
Senatow i, p rz y d a ł, iż  o w ype łn ien iu 'W yże y  w y p i­
sanego N A y w y z e y  potw ierdzonego postandWiema 
K o m ite tu  PP. M in is tró w , zalecono przez mego* 
Izbom  S ka rbow ym : s. p e te rs b u rs k ie j, now gorodz- 
k ie y , tw e rs k ie y , ja ros ław sk iey  i  o łon ieck iey , i  korn- 
n iu n iko w a n o  P. G łów nem u D y re k to ro w i dróg ko m , 
н іи п ік а с у у , a w zględem  ob jaw ien ia  tego postano­
w ie n ia  hand lu jącym  zbożem, z tem , iżb y  dow ody 
na przebraną od n ich  p o s z li i i |  p rzedstaw i i  
n a  rozpa trzen ie  i  skonk ludow an ie  Izb  ska rb o w ych  
.tych  g ube rn iy , gdzie ją  o p ła c il i ,  pisano od tegoż 
M in is tra  do St. Petersburskiego G uberna to ra  C y ­
w iln e g o . R ozkazali: O powyższem  postanow ien iu  
K o m ite tu  PP. M in is tró w , k tó re  zo s ta ły  zaszczyco­
ne N ayw yżsżem  J e g o  C e ś a R s k i e y  M d sc i p o tw ie r ­
dzen iem , dać w iedz ieć w s z y s tk im  Rządom  gubeir- 
n ia ln y m , k a n c e lla ry i w oysko w ey  w oyska  dońskie­
go, N acze ln ikóm  m iast, oraz u w ia do m ić  PP. M i­
n is t ró w  przOz U kazy . U n ia  lo  lip c a  1822 rokm

Piszą z Tomska  pod 16 lipca ; „D n ia  4 k w ie tn ia  
W  K ra sn o ja rsku , p ow ia tow em  mieście gube rn i! to m - 
sk iey , z po łudn ia  o godzin ie g te y , doz ie ra jący W 
m ieście spokoyności se tn ik  kom endy kozack iey, 
W a ń kó w , usłyszaw szy k rz y k  cz łow ieka , topiącego 
sie w  rzece Jen ise ju , b liż k d  m iasta  p łynącey , na 
Ъо p ra w ie  sążni od brzegu, pospieszył m u na po­
m oc w  b łahey łódce, k tó rą  zna laz ł na brzegu rze ­
k i ;  a w  n iedosta tku  w ios ła  k ie ro w a ł sza b lą ; gdy 
sie zaś w odą nape łn iła , w yc iąg ną w szy  tego cz ło ­
w ie k a  na lód  p ra w ie  m artw ego, zsimosł do szyn ­
k u , gdzie p rz y  pom ocy szy ilka rza  i  jego żony, u ży ­
w a ją c  sp iry tu su , w ó d k i i  pop io łu j p rz y w ró c ił do 
Ż yc ia  o godzin ie  2giey z północy. Za  te ri jego u - 
czyn e k  m iłośc i b liźn iego, jenera ł guberna to r to b o l­
s k i i  to m s k i i  ka w a le r Kapcew icz, se tn ika  W a n n o ­
w a  godnie nag ro dz ił, (z Gaz. peters.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a , d n ia  i 5 s ie rpn ia .

JO. X ią ź ę  N a m ie s tn ik  p o w ró c ił w cźo ra  do
[W arszaw y . ...

B a ron  Strogonow  w y je c h a ł eto N iem iec.
X ią ż ę  Józef W rede , p ó łk o w n ik  z orszaku N . 

K ró la  Jm ci Baw arskiego, p rz y b y ł tu  w czora , ja­
dąc do St, Petersburga, (z K u r . W a rsż .)

W i e l k i e  X i ę z t w o  P o z n a ń s k i e .
(z Korresp. W arsz.) Poznań  d. 5 s ie rp n ia . W  

d n iu  ro c z n ic y  u ro d z in  N. K ró la  Jm ci d. 3 b. m . 
J W .  A rc y -b is k u p  poznański i  gn ieźn ieńsk i ce lebro­
w a ł u ro czys tym  obrzędem  W kościele ka te d ra ln ym  
msza ś., po k tó re y  za in to n o w a ł h im n  p o ch w a ln y
6. Am brożego, Te Deum . W s z y s tk ie  d os to jne  w ła ­
dze c y w iln e  i  w o js k o w e , obecne b y ły  te m u  nabożeń­
s tw u , nayżyw szem i p rze ję te  u czuc iam i w dz ięczno­
śc i d i a, najlepszego z Królów, obchodziły ten dz ie ti

p ię k n y  z w y la n ie m  serca swojego W ie c z b fe m  b y ł 
lic z r iy  bal. N ie jedna zabawa n ie mogła bydź w ykon a ­
ną dla podającego n ieus tam ie  deszcża. P u b liczn y  u* 
ro czys ty  obchod ze s tro n y  w o js k a  odłożonym  b y ł z 
tegopow odii do dnia następującego. P rócz w ie lk ie j  
W  dn iu  ty m  parady i  nabożeństwa w o jsko w e go , j 
J W . Baron  H e lle r de G e rtrin g e ą  jenera ł m ajor i  
dowódca d y w iz y i, pod nieby tność j  W . K ode ra  je - |  
nera ła  poruczn ika , głównodowodzącego, kazał u -   ̂
rządz ić  w  pob iizk iey  D ębiirie, różne zabaw y w o j ­
skowe. M ię dzy  irm em i zebrani tam  w ojowm ic j J  
s trze la li do ta rc z y  i  ub iega li się db m e ty  N ay - 
w p ra w n ie ys i odebra li przeznaczone nagrody. 
W s z y s c y  w o y s k o w i częstow ani b y li kosztem  g ro ­
na PP. O fice ró w , k tó rz y  także spe łn ia !i z zapałem, . 
za zd ro w ie  ukochanego M o n a rch y  i  oyca, w śród  
nayźyw szych o k rz y k o w  radości: N iech  ży je ! do ;
któ rego łą c z y ły  się g łosy m ieszkańców P o zn a n ia  ; 
w sze lk iey klassy, zebranych tłu m n ie , pom im o n ie ­
s ta łe j w  d n iu  ty m  pdgody, d la  bkdzania, że uczu - \ 
c ia  ta m ty c h , są ir i i  v>rspólnem i.

A  U s T  R  Y  A .
Gazeta petersburska akadem icka um ieśc iła  £ 

gazfety b e r liń s k ie j Yossa, z A u s iry i  pod 18 lip ca  
n. s. „ Z  W ie d n ia  piszą, co następuje:  ̂ M ocarz 
stw a  zo s ta w iły  C e s a r z o w i  Jegomości W sze ch  
Rośsyy naznaczenie m ieysca, gdzie ma się odbyw ać 
p ro je k to w an y  kohgres. Jego Cesarska Mość podać, 
ra c z y ł ażeby poprzedn iczy kongres m in is tró w  zebra ł 
się w  W ie d n iu ; pó czem w  końcu tego la ta  albo na 
począ tku  jesieni sami M onarchow ie  zjadą się albo 
w e F lo re n c ji,  albo w  W e ro n ie . Jeżeli we F lo re n ­
c j i ,  te d y  M onarchow ie  w łoścy , na kdngress ta k o i 
zaproszeni będą.66

F  R  A  N C Y A .
(z Gaz. W arszĄ  P a ry ż , d n ia  28 lip ca . Jeden 

ż d ż ie ńn ików  tu te js z y c h  donosi, iż  n a jm o c n ie j 
Zalecono m ih is tro m , aby n ie c ie rp ie li d łuzey s tro n ­
n ic tw a , chcącego obalić porządek to w a rz y s k i, a n i 
na m ów nicach, an i w  rządzie , an i w  k ra ju , an i 
za granicą.

Od k i lk u  d n i W ie lu  ro b o tn ik ó w  zaczęło ro z ­
w a lać d a w n y  te a tr  O pery  W ie lk ie j .

W y d z ia ł w o jen riy  t ru d n i się p lanem  i i tw o -  
tz e tiia  60 n o w ych  szw adronów  jazdy.

W y je c h a ł z tąd  do W ło c h  znany jene ra ł ros- 
syysk i i  a d ju tan t Cesarski Jo m in i.

Od k i lk u  d n i pomnożono i  w zm ocn iono  W 
P a r jz u  Stanowiska w o js k o w e . O prócz żandarm e- 
r y i  są także pbd b ro n ią  oddz ia ły  ż pó łko  w  l i  m o­
w y  c li Г Ściągnięto dw a  "p ó łk i lin io w e  na w zm o­
cn ien ie  osady tu te js z e j.

D n ia  po. X ią żę  L a v a l de M on tm crencY , zo­
s ta ł m ianow any n a d z w y c z a jn y m  posłem naszym, 
p rz y  dw orze  R zym sk im , na m ieyscu X ię c ia  B la -  
cas d? Au lps.

M arg ra b ia  de P r ie , jeden ъЬ zb ieg łych  p ie - 
tn o n ićżykó w , k tó ry  od pewnego czasu b a w ił w  B b u r-  
ges, o trz y m a ł rozkaz udania się do N rće rs , do­
ką d  pod strażą  dwóch żandarm ów  w y je ch a ł d. 2‘2 
b. rrn M u s ia ł w  Bourges  zostaw ić p rzy jac ie la , k tó ­
r y  b y ł tow arzyszem  nieszczęścia jego.

Jedna z gazet tu  te y  szych donosi, iż  p ó łk o w ­
n ik  C aron  został p rzeprow adzony <L 24 h. rn 7, 
w ię z ie n ia  swego do K o lm a ru , a n aza ju trz  m ię dzy  
godziną 4 tą  i  5tą  rano znaleziono Pana Slot z u -  
dusżonćgo w ra z  z oycem  sw oim . Oba p rz y b y li  
d la  św iadczen ia  w  t e j  sprawcie.

Podług gazety In d ic a te u r , w yc h o d z ą c e j w  
B o rd e a u t,  zdaje się, iż  tra p is ta  działa cha siebie 
samego: bo n a w e t p rz y b ra ł t y t u ł  P re zyde n ta  rze -  
czypospolitey u fge lsh iey . ,

C zy ta m y w  jednym  z tu te js z y c h  d z ie n n ik ó w  
iż  m argrab ia  L ó n d o n d e rry  (L o rd  Castlereagh) p rz y ­
będzie d. 10 s ie rpn ia  do P a ry ż a , zkąd razem  % 
ѵ ісе-h rab ią  M on lm o re n cy  uda się na kongres do 
W ło c h . ,

P ro k u ra to r  jen e ra ln y  p o d z ie lił w  ra p o rc ie  
sw o im  spisek w  Pioszelli na 3 klassy, do k tó rycM  
nayW tęeey należy osób z se k ty  W ę g la rz y .



W ie lk i  m is trz  u n iw e rs y te tu  w y d a ł nów ą ó- 
dezwę do A rcy-b iskupów  i  b iskupów  francU zk ich , 
yr k tó re j,  m iędzy inne m i w yra ża : iż  od c h w ili,  
ja k  K ró l Jm ć w y n ió s ł go na szanowny stopień, 
na k tó ry m  zostaje, p rzekona ł Się o p raw dz ie  dw óch  
następnych  m yś li: l )  że w ychow an ie  pow inno  bydź 

ęWięcey m oralne i  r e l ig i jn e ,  jak naukow e i  um ie ­
ję tne ; 2) że wyższe duchow ieństw o  i  p ie rw s i na­
cze ln icy  u n iw e rs y te tu , do tego celu spoinie dążyć 
p o w in n i. Ośw iadcza daley: ,, W ażną  w p ra w ­
dzie jest rzeczą  o tw ie ra ć  m łodz ieży drogę do św ią - 
t ła  ludzkiego i  nadać u m ys ło w i jey  popęd śzlache- 
jn y ,  d la  uczyn ien ia  jey zdolną do chlubnego w y p e ł­
n ien ia  ro zm a itych  czynności w  to w a rz y s tw ie  ludz- 
k iem ; n ie ró w n ie  a to li ważnieyszą jest rzeczy, u- 
zb ro ić  przez c n o tliw e  ohyczafe p rze c iw ko  na­
dużyciom  o św ia ty  i  ta len tu , i  nadać przez to  jey 
u m ys ło w i naylepszą ze w szys tk ich  rę k o y m i.“  M ó ­
w i nakoniec W ie lk i  M is trz "  o ścisłym" zw ią zku  du- 
chow ieńs tw a  z u n iw e rsy te te m , i  podpisał się D y -
onizyuśz  b iskup H erm opo litańs k i  1 Za ba w i ł  3 d n i
W Beauoais , gdzie z w ie d z ił in s ty tu ta  naukowe.

Z a tyczóray  d po łud n iu  w szyscy m in is tro w ie  
z e b ra li się u  m in is tra  w o y ń y , m arsza łka  Ееііипоь  
chorującego ńa pedogre,

5 ludz i, k tó rz y  zn ie w a ż y li kap itana  B o na m y  
stawającego na św iadka w  sp raw ie  sp iskow ych  w  
N an te s , oddano pod sąd.

W  T u lu z ie  kazano w ie lu  m łodzieńcom  z m ia ­
sta  w y jechać; a jednego, k tó ry  się o p ie ra ł uw ięz iono .

i  o p rz y ję c iu  budżetu  m in is te ry tirn  sp raw  w e ­
w n ę trz n y c h , przeszła Izba  do m in is te ryu m  w ó y - 
n j .  Jenera ł D em arę ay  żądał zm n ie jszen ia  w ó y - 
ska o 15.000 przez co rod  m ilio n ó w ‘ w y  d a tku  m o ­
g łoby  się oszczędzić.

Donoszą z M a rs y lii pod 2З l ip c a ; że p e w n y  
z n a k o m ity  tam eczny dom  h and low y, zakupuje dó 
G re c y i p rze dm io ty , k tó ry c h  tam  potrzebu ją , i m y- 
sh  brać w  zam ian p ło d y  z ie m i g rC ckiey, jako  to- 
o liw ę , w e łnę , jedwab, i  t .  d.
, , (z K u r . W a rsz .)  S łychać, iż  rząd  fra n c U z k ił 

źąda, aby m u o d s tą p io n ą  by ła  część hiszpańska w y ­
spy o t. D o m in g o .

W  -Ruen d*way d ob rzy  p rzy jac ie le  w y z w a li 
s;ę na pojedynek za to , że jeden zgan ił d rug iem u, 
iz  zanadto pieści starszego syna, a n ie  dba o m ło d ­
szego. O badwa poleg li i zo s ta w ili w  s ie roc tw ie  
Zony 1 liczne ro d z in y : b y li już n iem łodz i.

D z ie n n ik  G w iazda  donosi z M a d ry tu , iż  je­
n e ra ł M o r i l lo  s taną ł na czele s tro n y  ro ja lis to w - 
sk iey, a lib e ra liś c i są opuszczeni: roz lega ją  się od- 

'"ѵл7? e°h  % je K r ó l  n ieogran iczony m
W  K a lm arze  gdzie są osadzeni sp iskow i. 3 

ckropne expiozye p rzes traszy ły  m ieszkańców d'. 26
іІіРСа' і  Prochó w y  w y le c ia ł na p ow ie trze .
M ieszkanie d y re k to ra  fa b ry k i leży  w  popiele. S ta r­
sza córka  tegoż d y re k to ra  postrada ła  życ ie , a m łod ­
sza ma rękę  złamaną. 4o lu d z i znaleziono n ieży­
w ych , a n ie ró w n ie  w ięce y  jest ra n io n ych , pozba­
w ie n i zostali rą k , nóg 1 t .  d,: gdyby  ogień dosta ł 
Щ  do m agazynu prochow ego, całe m iasto  dozna­
ło b y  n a jo k ro p n ie jsze g o  spustoszenia. T y lk o  w /fa - 
bryęe prochu lic zą  już szkody 20,000 fra n kó w . 
iN ie k to rzy  wnoszą, iż  to  s trasz liw e  zdarzen ie  na ­
s tąp iło  w  chęci u w o ln ie n ia  sp iskow ych. Straże 
p rz y  w ięz ien iach  podwojono.

O kropna  doszła n ow ina  do P a ry ż a  przez 
M a rs y lią ,  że w  B a rce lon ie  znow u  się pokazała żó ł­
ta  gorączka.

T  u  r  c y  A .
> (z ę ? z . T ra rs  z.) S tam bu ł d n ia  26 czerwca. 
Irized  n ie jak im  czasem w łożono  tu  embargo  na 
W s z y s tk ie  o k rę ty , i  w  obecności osób, w yznaczo ­
nych  przez posłów  M o c a rs tw , k tó ry c h  bandero 
*naią, kazano przeglądać, c z y li się na n ic h  rzeczy  
palne me  ̂ znaydują. W s z y s c y  pos łow ie  oprocz 
jednego ośw ia dczy li się p rz e c iw k o  te m u  u rzą - 

P rze trząsa ją  w ię c  te ra z  o k rę ty  z oba- 
abX w  m ch  g re cy  n ie  u k r y l i  rze czy  pa lnych , 

reszcie, s ta tk i palne g reck ie  p rz y  w ysp ie  Scio 
?  . ?Ча1У bandery  a us tryack ie y , an i innego p rz y - 
^d .d sk ie ą o  m ocarstw a , lecz  ty lk o  znak k rzyża ; co

ty m  w iększym  fest dowodem  nadzw yćzayney ic h
śm iałości.

K o rresponden t w a rszaw sk i zaw ie ra  z T r ie ­
stu pod 23c im  lipca . Jeden z tu te js z y c h  dom ow  
handlowych,^ odebra ł następujące p ism o z M isso - 
lo n g h i z d . 5  lipca . Radość g re ków  z k lę sk i tu -  
re c k ie y  ł lb t y  jest do n ie opisania. Zapew n ia ją , i i  
cala flo ta  jest ta k  dobrze, jak zniszczona; w iększa 
liczba  o k rę to w  została Spaloną lub  w pędzoną na 
p iask i, i  do 26 czerw ca, 28 o k rę to w  g re cy  zabrać 
m ie li. Z  kapudanem baszą ca ły  jego sztab g łó w n y  
na pow ie trze  w y le c ia ł; a m iędzy ty m i b y ł kapudan 
bei w ic e -a d m ira ł 1800 lu d z i osady i  io 4  in n y c h  
cudzoziem ców .G dy Owa okropna ex płozy a nastąp iła ; 
k tó rą  aż w  Lpsara  słyszano, część f lo ty  g re c k ie j 
uda ła  się k i i  Czesme\ i  w łaśnie w  te y  sAmey ć h w i*  
l i  tam  stapęła, jak i  inńe  uciekające tu re c k ie  o- 
k rę ty .  T u rc y  ohaczywszy g reków , już w ypa dk ie m  
pop rzedn im  przfestraszenłzaczęli w skak iw ać  do w o ­
d y  i  ha ba ty  i  uciekać , g re cy  w ięc  , n ic  lepsze­
go n ie  m ie li do czyn ien ia , jak o k rę ty  zapalać.

(z K o r .W a rs  z.) O d g ra n ic  tu reck ich  d. 18 lip c a . 
Senat g re ck i postanow ił, w ybudow  ać kośc ió ł w K o -  
ry n c ie , na pam ią tkę  zn iszczenia f lo ty  tu rć c k ie y .

D  i ia  20. D n ia  9 lip ca  n o w y  ba-za p rz y b y ł 
do S a lo n ik i na czele 9000 lu d z i, k tó rz y  ńaty< h - 
m ias t u da li się ku  L a ryss ie , d la w zm ocn ien ia  k o r»  
ризП C hurszyda  baszy. Jak ty lk o  C h u rsz rd  sta­
n ą ł xv L a ry s s ie , kaza ł n a tych m ia s t a resztow ać 
w szys tk ich  chrześcian, i  W ezwał w szy s tk ic h  m u z u ł­
manów- aby się z n im  z łą c z y li,  na obronę M acedonii^

W e d le  godnych w ia ry  w iadom ości, w ovskd  
jego m ia ło  się zm n ie js z y ć  do tego stopnia, iż  t y ik ó  
m ała  7. niego garstka została. Donoszą z Odessy, 
że chociaż od dn i 8 p rz y c h y ln y  w ia tr  panuje, je­
dnakże żaden o k rę t n ie  p rzychodz i ze S ta m b u łu „ 
Fa okoliczność w p ra w ia  w  nieśpokoyność m iesz­
kańców^ tu teyszych ; obaw ia ją  się on i n o w ych  w  
s to lic y  T u rc y  i  roz ruch ów , k tó re  m o g ły  nastąpić p© 
okropney klęsce f lo ty .

W ł o c h * .
{z Gaz. W arsz.) O d g ra n ic  w łosk ich  d n ia  20» 

lipca . A d m ira lic ja  grecka ogłosiła, iż  z f lo ty  t i i re c -  
k ie y  p rz y  w ysp ie  Sao  w ysadzono na powietrze» 
o k rę t adm ira ł: k i kap itana  baszy, m a jący  1З0 d z ia ł; 
Zapalono Oraz 3 o k rę ty  lin ijó w e , k tó re  potem  n a  
m orzu  u tonę ły : bo J trzyk i  zdmieśzanie tu rk ó w  
przeszkadzały gaszeniu ognia; nakoniec,7 frega t, 55 
k tó ry c h  ludzie  po w ię k s z e j Części zna leź li śm ie rć  
■w bałw anach m o fs k ic łi, zapędzono na piasek nie» 
daleko Częs/he. K a p ita n  Bey, d ru g i do wódzca f lo -  
t y  tu i  eck iey, m ia ł także zg inąć. Z  trz e c ie y  w y -  
p ra w y  tu re c k ie j,  k tó ra  dn ia  4 cze rw ca  w y p ły n ę *  
nęła ze Stam bu łu , zab ra li G re c y  16 o k rę tó w  , a  
resztę trz y m a ją  w  zam kn ięc iu  pod Cżesme, i  spo»' 
sóbią się do zupełnego jey  zniszczenia. K to  m oże 
uc ieka  z w yspy  Scio db A z y i.  Na w yspach  g re c - 
k ic h  uzbraja się w ypraW a do K a n d y i.

(z Koresp. W a rs z )  F lo re ricya  d n ia  10 tip ca ; 
O  p ięć m il ód Arezza  p rz y  jednym  m ły n ie  nad 
rzeką  Arńo  Z w anym  deWAbate, p rz y  g w a łto w n y m  
p o łu d n io w ym  w ie trz e  w y s c h ła  nagle rzeka A rn o  
W  p rzestrzen i m il i  w ło sk ie y  (■§• zw yczayney), a r a -  
zeuj i  rzeka  B e rig n o lo  i  W o d o c ią g , k tó ry  się n i  
n ie y  zńaydow ał; dop iero  w  p ó łto ry  g od z in y  ty ie  
p rż y b y ło  w ody, że ko ła  m łyń s ld e  poruszyć m og ła .

R z y m  d n ia  Ѳ lipca . W  oko licach  C it ła  d i  
CaStello nad rzeką  Tybrem , padał 26 cze rw ca  g ra d  
do 2 funtoW  w ażący. G rad  ten  n ie  b y ł o k rą g ły , 
lecz p łask i w  ksz ta łc ie  ka m ien i b ru k o w y c h , w e  
środku  m ia ł d z iu ry . M u r y  i  dachy b y ły  przezeń, 
poniszczone, u b ił p rz y tć m  200 ow iec.

N eapo l d n ia  2 lip ca . Z  o tw o ru  W e z u w iu -  
sza podnosi się codziennie  s łup białego d ym u  i  
w oda w  studn iach n ie  Ustąpiła, n ie  lę ka m y  się żad­
n y c h  W ypadków . W  oko licach  g ó rzys tych  oko ió  
K a p ita n a ta , g rad  w  6 w siach  zupe łn ie  p lo n y  w  
k i lk a  m in u t zn iszczy ł, w ie le  byd ła  pozabija ł, a na­
w e t 1 znaczną liczbę  osob poka leczył.

P iszą z K a s d n ii pod d. 20 c z e rw c a , ze 17 
tegoż, gdy c iep ło  p rzysz ło  do 5o s topn i, okazała 
s ię  m ię d zy  te m  m iastem  i  E tn ą  k u la  ognista m
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p o w ie trz u , k tó ra  gdy się z h uk iem  rozpęk ła , upa­
dając m ły n  jeden zn iszczyła .

P  R  U  S S Y.

(s Gaz. W a rsz .) B e r lin  d n ia  6 s ie rpn ia . D n ia  
3 b. m . obchodzono tu  z p rz y z w o itą  okazałością 
roczn icę  u ro d z in  M o n a rch y  naszego. X ią żę  H a r ­
de n ber g\ kanc le rz , da ł w ie lk i obiad d la posłow za­
sra  n iczn yćh , m in is tró w  k ra jo w y c h , oraz p ie rw ­
szych u rzę d n ikó w  c y w iln y c h  i  w o js k o w y c h . W  
s z p i t a l a c h  rozdano ciasta i  w in o , a w  w ięz ien iacn  
n a d z w y c z a jn ą  p o rcyą  mięsa, p iw a  i  w ód k i.

P rz y b y ł tu  z Petersburga  rossyysk i je rie ra ł- 
m a jo r S tieka łow . N iedaw no  prze jeżdżali tę d y  
d w a y  gońcy rossyyscy, w y s ła n i z Petersburga, je­
den do P a ry ż a  d ru g i do L o n d yn u .

N a p ły w  ubogich lu d z i do tu te js z e j s to lic y , 
ta k  ze w s i i  p rz y le g łych  m iast, jako też ż in n y c h  
Pro w in o v y , pow iększa ł się ta k  dalece, i i  z w ró c ił 
na się uw agę p ie rw szych  w ładz  k ra jo w ych , b u ­
dzie c i m y ln ie  pospolic ie są dzą , iż  będąc ty lk o  
z d ro w y m i i  s iln y m i, znaydą ro b o tę , i  dobrze s i |  
u t r z y m a ć  po tra fią . N a zalecenie m im s te ryu m  
spr w e w n ę trz n y c h , p ó licya  tu te js z a  postanow i­
ła  iż  n a d a l. wpuszczenie obcych lu d z i i  ro d z in n a  
c iąg le  m ieszkanie w  B e r lin ie ,  podlegać będzie po­
trzebnem u  śc ie śn ie n iu ; każdy bow iem  p ow in ie n  
dowieśdż, iż  się dobrze sp raw ow ał, i  ma. sposob do 
życia , k tó ry b y  w sp a rty  chęcią  p ra cy  i  potrzebną 
zdatnością, u ła tw i ł  m u p ob y t w  s to lic y

P ew ny p rzy ja c ie l ludzkośc i w  x ię z tw ie  U le - 
sn ick ićm  o fia ro w a ł w  ro k u  zeszłym  2 0  9 0 0  ta la ­
ró w  na polepszenie obycza jów  ubogich panienek 
W tern x ie ż tw ie , chce on w s trzym a ć  od złego m ło- 
de pan ienk i przez w łasn y  ic h  in te res ; chce w  mę­
żczyznach w zbu dz ić  szacunek d la k o b ie t ; chce 
p rzez to  pow iększyć liczbę d ob rych  m ałżeństw , a 
p r z e s z k o d z i ć  zaw ie ran iu  lekkom yś ln ie  ty c h  z w iąz- 
ko w in ie  troszczy  się o .to,ze ty m  sposobem liczba m a ł­
żeństw  w  ogólności zm nieyszy się: bo przez z m n ie j­
szenie lic z b y  z łych  m a łżeństw , zm nieyszy się także 
nędza na św iacie. D la  dopięcia powyższego celu, ro - 
v ln v  p rocen t od w z m ia n k o w a n e j sum m y, w ynoszą­
cy  З00 ta la ró w , ma b yd ź 'd z ie lo n y  pom iędzy 20 cnO- 
ts iw y c h  pan ienek, a summ a 4o ta la ró w  d la kaz- 
dey "w  szczególności przypadająca > słtizyĆ ma na 
posag D o w sparc ia  tego każda dz iew ica  ma p ra ­
w o  k tó ra  ty lk o  ma n a tu ra ln y  z d ro w y  rozsądek, 
ies t u W a .  ale c n o tliw a , k tó ra  u n ika ła  służby w  
«hastach, p rzy  gorze ln iach  i  szynków n iach , 1 k to -  

od pastora i  sądów m ieyscow ych  o trz y m a ła  
Św iadectw o, jako  życie  swoje p row adz i s p o k o jn i*  
i  u czc iw ie . Juz od dw óch la t, jak ten  fundusz po­
s t a n o w i o n o ;  mogą się do niego zgłaszać pan ienk i. 
Jeśli k tó ra  uznaną jest za godną wrsparcia, na­
tenczas daje się jey jedwabna szarfa^ z h e r- 
> p.m x ie z tw a  o leśnickiego, i  napisem: Poważenie  
d la  nędzy i  dobrych obyczajów w  óclęztwie o le sn ić^  
hieni ' N o w ic y a t ta k ie y  pan ie nk i t rw a  db 26 ro ­
ku* jeże li w  ty m  czasie t ra f ia  jey  się jak ie  dohre 
m ałżeństw o , i  jeś li może d cw ie ś d ź , iż  zachowała 
ri( "ychczas w szys tk ie  w a ru n k i na wstępie od m ey 
w ym agane, i  że jey p rzysz ły  m ałżonek me jest a- 
n : p ija k iem ) an i w łóczęgą, natenczas dostaje jeszcze 
4 m la rów  na w y p ra w ę . Jeżeli po u p łym em u  2ogo 
ro k u ; nie zdarza się fa ik t chcący się z m ą zemc, 
i  jeżeli ciąg le dobrze się sp raw ow ała , w  ty m  ra ­
zie k a p ita ł s łużący na jey  uposażenie, dany bę­
dzie  na p rocen t,- k tó ry  ma pobierać az do czasu 
w y b o ru  m ałżonka. Jeżeli do 5o ro k u  pozostanie 
r a n n a ,  natenczas odbiera c a łk o w ity  k a p ita ł z p ro ­
centem , ale p rz y te m  bierze na siebie obow iązek 
zas ług iw an ia  się w  g m in ie  przez napom inanie , na­
u k i p rz y k ła d , sta ran ie  o- ch o rych  1 o pa tryw a n ie  
si* ro t.  Szarfę honorow ą  zachowuje do śm ie rc i. 
J e ż e l i 'panienka taka  um rze  m ię dzy  2 0  a d o  ro ­
k ie m , albo jeś li n ie  .d o trzym a  danych przyrzeczeń, 
natenczas t r a c i swoję szarfę honorow ą , a k a p ita ł 
z p rocen tem  w raca  do in s ty tu tu .

A m b r  y k  A .
(z Gaz. W a rsz  ) M e x y k d . 22 m aja. Jenera ł 

San M a r t in  z ło ż y ł u rząd  p ro te k to ra  Peru. N a­
stępcą jego został m argrab ia  O rta g io .

B o lic c ir , odniósłszy z w y c ię z tw o  nad w o j ­
skiem  hiszpańskieńi, w szedł do Q uito.

F ila d e lf ia  d. 10 czerwca. O debra liśm y tu  na ­
stępu jącą urzędow ą w iadom ość o o s ta tn ie j b itw ie  
pow stańców  po łudn iow o  - am erykańsk ich  z w  Dy­
skiem  h iszpańskieńi pod Chapetre. O ddz ia ł k o r ­
pusu M b r i l lo  pod dow ództw em  B a lla s te ro S , ude­
r z y ł  na korpus k o lu m b ijs k i pod sp raw ą p ó łk ó w - 
ń ik a  Hc*'as, i  został zupe łn ie  p o b ity . B a llaste rós  
śm ie rte ln ie  ra n io n y  w k ró tc e  życie  za kończy ł. P ó ł­
ko  W n ik  H aras  po leg ł także; ku la  ugodz iła  go w  
Serce. Donoszą z M a ra ca ib o , iż  jenera ł Sóublette 
Z lic z n y m  korpusem  zagraża z ty łu  w oysku  jene­
ra ła  M o riU o , k tó ry  może wpaść wre dw a  ognie.

H a w a \in a  d. i 3 czerwca. Odebrano tu  w  i a- 
dom ość ż V e ra  C ruz, iż  Jenera ł I tu rb id e  został 
d. 18 m aja ko ro no w an y  na Cesarza m exykańskiegó, 
co zapewne sp ra w i ro z ru c h y  domowe. O yciec te ­
go jenera ła , rodem  b iskayczyk, m ając 2З lasta p rz y ­
b y ł do М е х у к іі,  i  ożen ił się z bogatą k reo iką . Syn 
jego, te ra ź n ie js z y  Cesarz m exyka ńsk i, w z ią ł w y ­
chow an ie  stosowne d la  w łaśc ic ie la  obszernych 
w łośc i; lecz W kró tce  okaza ł znakom ite  p rz y m io ­
t y  vv m i l ic j i ,  w  k tó re j  s łu ż y ł, a odwaga w  b it ­
w ach  p rze c iw ko  M ora le sow i z jednała m u stopień 
pó lko  w n ik a ; zaszczyt teń  w z b u d z ił zazdrość W 
s ta rs z y c h , ale n iem ajadych ta le n tó w  , o ficerach, 
‘le tó rz y  tego dókazali, iż  m u odebrano dowództW o 
W  B ah ia . Bez szem rania w ró c ił I tu rb id e  do go­
spodarstw a w ie js k ie g o ; lecz w k ró tc e  dała się l i ­
cz uć potrzeba jego, gdy c i, k tó rz y  p rze c iw ko  n ie ­
m u  Zabiegi ro b il i ,  n ie  m c g li go p rz y z w o ic ie  zastą­
p ić . O trz y m a ł dow ództw o  w óyska, przeznaczone­
go k u  p o łu d n io w i, 1 w  ro k u  1819 ru s z y ł do Л са-  
pu lcó . T a m  u ło ż y ł p la n  ogłoszenia n iepodległości 
М е х у к и , k tó ry  i  u sku te czn ił. W z ro s t ma p ię­
k n y , chód pow ażny, oko bystro , tw a rz  czarną o - 
W alną. W  postępow aniu  jest łagodny i  p rzy ja ­
c ie lsk i. U p rz e jm y  i p rzys tę pn y , U jm u je  każdego, 
z k im  m ó w i. W  dz ia łan iach  woyskow ych  okazu­
je n iepospo litą  baczność, c ie rp liw o ś ć  i  w y trw a ło ś ć ; 
a gdy trzeba  co uskuteczn ić , n ie ociąga się \vca- 
le . W  niebezpieczeństw ach ma p rzy tom ność u- 
m ysłU . P rzyp isyw a no  m u n iedaw no  am b itne  za­
m ia ry , n iezgodne z w o ln y m  rządem ; lecz p ub licz ­
n ie  p o w tó rz y ł swoje postanow ien ie ,iż chce ukończy6 
sw óy Zawód p o lity c z n y , i naśladować W a s h in g to n a  

N o w y -Y o rk  d. 22. D o p o rtu  w  St. J a g r de 
C u la  zaw inę ła  eskadra franeużka , złożona z ;  f r e ­
gat. P rz y b y c ie  jey p op rze dz iły  ważne uk łady , o 
k tó ry c h  n ie można m ieć jeszcze d o k ła d n e j w iado ­
m ości. S łychać, iż  rząd  fra n cu z ld  domaga się od­
stąp ien ia  h iszp ań sk ie j części St. D om ingo.

T w ie rd z a  M ira d o s  de S a lana , górująca nad 
m iastem  i  w a ro w n ią  P orto  Cabello. poddała się d.
17 m aja w oysku  rzeczy p o s p o lite j k o lu m b ijs k ie j.  
D ozw olono osadzie udać się do P o rto rico ; lecz t y l ­
ko  4o żo łn ie rzy  ż o fice ram i ko rzys ta ło  z tego; m - 
ł i i  pozostali na m ie js c u . B ząd  rzeczy  p o s p o lite j 
k o lu m b ijs k ie j odebra ł zapew nien ie  z A n g li i  > iż  
może dostać ty le  p ien iędzy, ile  potrzebu je . Syn 
P^ha Boberta  W ilso n  p rz y b y ł do K o lu m b ii,  i  zo­
s ta ł um ieszczony p rz y  sztabie prezesa rządu.

K u rs  pe te rsbu rsk i dn ia  28 lip ca  : duka t h o ­
len de rsk i n ó w y  11 r .  70 kop., s ta ry  11 rub , 4o kcp . 
Z m iana  z ło ta  2, rub le  90 kop. Z m ia na  srebra 2 
ru b le  72 kop.

N ie u s ta ją c y  do ch o d  k o m m is s y i u m o rz e n ia  d łu -
goW*.6$ assygn. -  -  -  - po —  99 I

6g brzęczącą m onetą  —  g4 'p ro c e n tó w  
5 takąż  -  -  —  8o£, 80 I

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  4 s ie rpn ia  
ru b e l s reb rn y  3 rub le  kop. 7 7 , cze rw ony z ło ­
t y  n o w y  ru b li 11 kop. 60, s ta ry  r u b li  11 kop. 4 i ,  im *  
p e ry a ł r u b li  36 kop. 60.
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L  i  c y  t  a c y  a.
1. Rząd O bw odu B ia łos tock iego  d ru g ie go  w y -  

dżia fa  u w ia d a m ia : iż  na sku te k  w ezw ania  K om - 
m issy i Sądow cy t E d u k a c y jn e j,  G u b e rn iy  L ite w ­
skich, B ia ło ru s k ic h , M iń sk i ey i O bw odu B ia łos to ­
ckiego, w  Izb ie  tegoż Rządu odbyw ać się będzie 
pub liczna l ic y ta c ja ,  na oddanie w  w ieczną  upos- 
sessyą p laców  p u s tych , w  M ieście  B ia ły m s to k u  
z nay du jących  się, na leżnych  do e d u kacy jne g o  fu n ­
duszu, jako  to : p lacu na u lic y  Bojarslciey sy tu o ­
wanego, zaw iera jącego w  sobie m orgo w 2 prę toW  
80 i  s top  19, z k tó re g o  stosow nie  do szacunko­
w e }'sum m y, w y ra cho w an o  o p ła ty  rocznego  czyn ­
szu s r .ru b . 9 kop. 10. T u d z ie ż  na u lic y  W a re za w - 
skiey zoaydu jących  aię p la ców , od za jęcia pod za­
budowanie ska rbow ych  m agazynów  p ozos ta łych , 
a) p lacu m u la rza  Szulca zow iącego  się, za w ie ra ­
jącego w  sobie m org  1 p rę tó w  126 stop 34. b) P la- 

1 cu  zwanego, c ieśli Lankę  m org  1 p rę tó w  io 5. c) Pla­
cu c ieś li Szela, m org  i  p rę tó w  З9 i  d) P lacu zw a­
nego K o m o rn ik a  B e kk ie ra , zaw iera jącego w  sobie 
m orgow  3 i  p rę tó w  3o m agdeburskiey m ia ry , z k tó ­
ry c h  w yra cho w an o  rocznego dochodu, c z y li czyn ­
szu srebrem  ru b li 28 kop. 5st. Ż yczą cy  zatem  
w szystk ie , te  place lub  pojedynczo w z iąć  w  w ie ­
czną posseseyą, z obow iązk iem  o p ła ty  w ypada ją ­
cego roczn ie  czynszu, i  usku teczn ien ia  stosow nie  
do planu zabudowań, raczą  się s ta w ić  w  Izb ic  Są­
d o w e j B ia łostock iego  O bwodowego Rządu d ru - 
giego w y d z ia łu  , w te rm in a c h  do l ic y t a c j i  p rze ­
znaczonych, jako to : na p ie rw sze  dw a te rm in a  24 
i 28 s ie rpn ia , a na trzec i. 1 o s ta teczny  d n ia  1 w rz e ­
śnia ro k u  teraźnieyszego 5 na ja ko w ych  zaś kon- 
dycyach takow e  place m ają bydź w  w ieczną  posses- 
syą oddane, będą ogłoszone ko n ku re n to m  w  Rzą­
dzie O bw odow ym  k o n d y c je . R oku 1822 lipca  5 i  
dnia. L u d w ik  L a ch o w icz  Kaznaczey O bw odow y* 

M ic h a ł Iio m a n o w ic z  S e kre ta rz .

A  r  ę d  a.
i .  Izb a  Skarbowa L itew sko Grodzieńska skut­

kiem postanow ien ia  swego d n ia  5 x lip c a  r . t .  p rzez  
n in ie js z ą  aw izacyą  ogłasza, iz  skarbowe jez io ro  
Bnbrowickie w  pow iecie słom m skirn położone i  we­
d łu g  lustracyyriego inw en ta rza  przynoszące roczne­
go dochodu ru b li sr. 7 5, wypuszcza się w  arędę . 
fVszyscy więc iy c ią c y  w ziąć je  w  dzierżawę od 
czterech do dwónastu laty ra c z ą  zg łosić się d o te y ie  
Izby Skarbowey z odpounedmerni kaucyam i, w te r- 
minach: p ie rw szym  d n ia  12, d ru g im  18 1 w trzecim  
ostatecznym  28 września  roku  b u  iącego. D z ia ło  
się na Sensy i  w mieście gubęrnskićm  G rodnie  d n ia  4 
sierpnia  1822 roku.

Radze a Iz b y  Skarbowey Sy mono lew ic  z. 
Sekretarz W y d z ia ło w y  D o liń sk i.

P o z e w .
1. W edle Ukazu Jego Im pera to rsk iey  M ości 

Samowładnącego C a łą  Ilossyą .
U r . Antoniem u Żukow skiem u S karbn ikow i 

ziemi R ac iązk iey  o raz  Czernichowskiego ba ta lionu  
strzelców, K aznacze jow i M itk ie w iczo w i,po zew  przed  
•Sąd Z iem sk i E x d y w iz o rs k i w  W iln ie  odbyw ający  
Sl$- ł  in s tan cy i obrońcy massy i  ustawionego suk- 
cessora, jako  tez opiekuna dalszego roduństw ay K a -  
z itn it r ia  Piaseckiego kandydata  p ra w a  1 Adwokata  
subseliow W ileńsk ich , k tó ry  im ieniem  i  na korzyść  
massy m a ją tku  po ś. p . Ig n a c y m  Piaseckim  C horą­
żym b. woysk polskich pozostałego, pozyw a p rzed  ten  
bąd w mieście W iln ie  odbywać się od 1 jb r a  m a- 
/ 4cr , U r. Antoniego Żukowskiego za oblig iem  w ro - 

« 1804 danym  na  czer. z ł. 4oo z procentem d rug ie  
У  wynoszącym  i  expensam i, a U r. M ilk u w ic z a  
0 rub\L assygnacyynych  4o z ta k ie m ii p rocen tam i, 
prosie zatyrn u  Sądu będzie o wskazanie tych eu m m  
z exPensami z w olną  tey ża łoby popraw ą.

' Roku 1822 m iesiąca ju lu  16 d n ia  świadczę, i i  
°pi<l tego pozwu z ins tan cy i obrońcy massy ma­

ją tk u  po ś. p. Ig n a cym  P iaseckim  pozostałego w y­
niesionego, do d rz w i sądowych po U r. Żukowskiego  
1 M itk ie w ic ta  p rzyb iłem .

W o źn y  Sądu Z ie m . P tu  mień. A n to n i S iewruk.
R . 1022 m iesiąca lip ca  28 d p rzed  aktam i Z ie m - 

skierni pow ia tu  w ileńskiego staw ając osobiście W o ­
ź n y  w y Ł w yrażony takow ą re lacyą  pozewną zeznał.

B rz y ją łe m  Jan  Z ienkow icz  W ile ń sk i Z iem . Regent.
18J2 ) u l i i  5 l W olno  drukow ać

W ile ń sk i Z iem sk i Sędzia A lo iz y  Jasieński.

Sąd E x d y w i żorski.
1. Sąd Taxa to rsko  E x d y w iz o rs k i rem iasa  

ziematwa oszmiańskiego d n ia  5 czerwca  1822 roku  
nastaŁą, d la  dom ierzen ia  so tysfakcy i k r  edytor om i

Pz ! Z l ° r0m  I e " t Cee°  C l? i a  SędziegoZiem skiego oszmiańskiego przeznaczony, w te rm i­
n ie tą t  rernissą przep isanym  do m ajętności StymoA 
w  o s irn ia m iim  powiecie lezącey d n ia  iZ  te ra in ie y -

T J ° „ " Uel lT a ! lpca  zi * elta* * V '  po za ła tw ie n iu  
wszystkich kwestyow p rzez s trony  wnoszonych u c z y . 
m c tsomponacyą do sp raw y k o n k u rs o w e / pos ługu- 
ją c y c h  dokumentów kredytorom  i  debitorom  W . C zy­
ta  do ka nce la ry i ziem skiey oszmiańskiey w  d n iu  
20 s ie rpn ia  idącego roku  na cztero tygodniow ą p e r-  
eystencyą za lec ił, i  te rm in  pow tó rny z jazdu  E x d y -  
w izorskiego bądu dzień  16  paźd z ie rn ika  te ra in u y -  
szego .822 roku  p rze zna czy ł, na któ rym  te rm in ie  
aby wszyscy w ierzyc ie le  i  debitorow ie W . C zy ta  
w  bądzie Eocdyw izorskim  s taw a li i  swoje objaśnię- 
m a lub dopominek do massy u c z y n ili, zastrzeg ł: i  
ze na E d y to ra c h  am issya, a  na debitorach m m - 
nowicie na W . M ich a le  m ip isze w sk irn  K om orn iku  
lepelskim  i  I ł .  A n ton im  Snadzkim  do massy zaw i­
n ia jących  pod ich  niestannuść należność zasadzona  
zostanie zadeterm inow ał, o czem aby strony in te ­
resowane w ie d z ia ły  nm ieysza  aw izacya  w. Gazecie 
K g ry e ra  L itew skiego zamieszcza siq, D a t. roku  
l  ęPŁ“ 13 dnm- F ranc iszek Paszkiew icz Sędzia 
A ie m ik i P ow ia tu  Oszmiańskiego E x d y w iz o r. Jan  
Szczepanowicz P isa rz  Z iem sk i Pow i t a  Oszm iań- 
skugo  Lzdyw LZor. A lfons m iu ń s k i  G rodu Osz-
Z ie m  І і  П  el.es. . P fd y w iz o r .  Jó ze f P io trow icz  
Z iem sk i Oszmianski i  Sądu E tcdyw izorskiego R egent.

l .  R oku  1822 m ca j u l i i  22 d n ia , w  skutek  
d ekre tu  rem issyynego Z ie m s tw a  P tu  D ry z ie ń -  
skiego w  r .  m n ie js z y m  ju lu  3 d n ia  zapad łego . 
ta x q  i  e x d y w iz y ą  w ieczną m a ję tnośc i Jakub ino -  
wa M aeum ow a w d ryze ńsk im  pow iec ie  p o ło ż ę -  
m e m a jącey, a  do dz iedz ic tw a  fV . A n n y  R o tm i- 
strow ow ey M a jo ro w e ?  woysk R o s s ^ s k ic lip rz y n a -  
lezney, m y  n i ie y  p odp isan i u rzę dn icy , ja k o  p rz e .  
znaczeni tym że  dekretem , na d n iu  w czora jszym , 
j u lu  20 do pom ten ioney m aję tnośc i Jakub inow a  
P ' ZJ  J u szf ,  i  p ie t wszo zjazdow e ezynnoście kon­
kursow em u a k to w i p rz y z w o ite  u ła tw iw s z y , d la  
w y m ia ru  ko m o rn iko w i p rzeznaczonem u d a ją c  cza- 
su, Sądy nasze e xdyw izo rsk ie  do d n ia  35 nbra  
te ra źn ie jszeg o  1822 ro k u  o d w o ła liśm y , w  ja k o ­
w ym  te rm in ie , ie  kom p le tn ie  z jechaw szy osta­
tecznie  rozsądz ić  takow ą E x d y w iz y ą  p rz y rz e ­
kam y, iz b y  w ięc wszystkie  s tro n y  ta k  z dopom in- 
ka m i ja k  rów n ie  p ie tensye  do tego m a ją tk u  ście­
lące  w  oznaczonym  te rm in ie  ja w i l i  się sub am - 
m issione re i zapow iada jąc, d la  trz y k ro tn e g o  
a w izo w a n ia  p rze z  K u ry  e ra  L ite w sk ie g o  R e d a k c ji 

l ^entik ie y  p rze s ła ć  p os ta na w ia m y ,
Józef K orsak Sędzia Z ie m . P tu  D ry z ie ń s k ie -

S? J  r ' eLZJ d,1/ 4cy  E x d y w iz o r .  O n u fry  L iso w sk i 
Podsędek Z ie m s k i P o w ia tu  L e p e ls iie g o  i  E x d y -  
w iz o r  J o z e f N ie m ira  P is a rz  Z ie m . P tu  D r y .  
ziensktego 1 E x d y w iz o r ,



L i s t  g o ń c z y .
i .  Z  m a ją tku  Z a d w ie i w  Pow iecie  N o w o ­

g ró d zk im  o m il dw ie  od M ira . D nia  24 ju l i i  u- 
o ie k t chtom ec poddany, k tó ry  b y ł we dw o rze  za 
kredenserza, sk ra d ł w ie le  rzeczy  i  zab ra ł z sobą 
lib e ry ą . S u rd u t z ciemnego bardzo szaraku, pan- 
ta lio n y  ta k ie ż ,  kam ize lkę  ka rm azynow ą  , czapka 
ciem na z barank iem  cza rnym . N azyw a  się W a ­
le n ty  C ie lak , m ó w i dość dobrze po polsku, ma la t 
23, w łosow  c iem nych , w z ro s tu  srzedniego^ k rę p y , 
tw a rz y  o k rą g łe y  cze rw o n y , ospow aty , może m iec 
z sobą św iadec tw a  fa łs z y w e , gdyż jedno tatue zgu­
b ił  c ży ti zapom nia ł. Pisze w  m m  ze s łu ż y ł la t 
7 u W . K osm skiey, a n igdzie m ebył jak ty lk o  w  
teyże  Z a d w ie i będąc poddanym , 1 zam iast na pod­
p is ie  Salomei K osm skiey K o tm is trz o w e y  pcmptsano 
A n to n in a  Kosińska Sędzina w H erezowcu. Jeżeli­
b y  zaś takow ego  z podobnym  opisaniem  zpostrzeg ł 
szukającego służby k to k o lw ie k , naym ocm ey u p ra ­
szam J W . W  W .‘ O b yw a te li aby go p rz y trz y m a ­
no i d o s ta w ić  do tegoż m a ją tku , a koszt z nay- 
w iększą  w dzięcznośc ią  zw ru co n y  będzie. Jeżeli­
by  się zaś t r a f i ło  kom u z h iźszey klassy jąko to : 
m ieszczan inow i łub  ży d o w i i dostaw ić go, Urę- 
czam p rz y z w o itą  nadgrodę. D a t w  Z adw ie i dn ia  
3 augusta 1822 roku . M ac iey  M ie rze je w sk i K a ­
pitan»  ̂ ^  ^  t ^ -

3. F o lw a rk  B o ln ik i c z y li Luba rtów  w pow ie ­
cie W itk o n iie rs k im  po łożo ny , p raw em  w ieczystym  
przez W  W . A t-ton ie  go, A dam a i  Benea j k ia  oraz  
siostrę A nnę  K o łłyszko w  Sędz. Z iem sk ich  M ilk o -  
m ie rsk ich  w  1821 9bra  24 d n ia  w ydanym , a tegoż 
roku  cebra 22 p rzed  a k tam i Z iem sk iem i y r  itk o -  
m ie rsk ie m i p rz y z n a n y m  М РѴ. Theodorow i 1 F e li-  
cya nn ie  z Bohuszow P ie tk iew iczom  P isa rzom  G ro- 
d zk im  f f  i  l  kom i  er s k im  w y  by ty  został. Aby prze to  
f/y wyhywce na w yż  rzeczony fo lw a rk  n ie  za ­
c ią g a li k redy tów , i  m a jący  ja k ie ko lw ie k  stosunki 
h a  da lszym  istcow fu n d u s z u  dosyć odpow iednim  
szu ka li rep e tycy i zastrzegam . Д . 1822 d n ia  01 
lip ca . Teodor P ie tk iew icz .

B o ku  1822 m iesiąca lip ca  d i d n ia . i  rzed a- 
k ta m i Sądu Z ie m . P tu  W ite ń . s taw ając osobiście 
W . JP . P io tr  P u d ło w s k i takowe oświadczenie do 
P ro to k u łu  w pisać p e d a ł i  one w łasn ą  ręką p o d p i­
sa ł.. P rz y ją łe m  Jan  Z ienkow icź, W ile ń s k i Z ie m ­
sk i R eg en t. _

B oku  1822 augusta  1 d n ia . Takow ą aw iza  
cyą  w olno zam ieścić w  K u ry  e r ze L ite w sk im . Jan  
P isanko  Sędzia Z ie m .

3. R ząd  U n iw e rsy te tu , na skutek o trzym ane ­
go za lecenia od W y ż s z e j Z w ie rzchnośc i, obwieszcza, 
iz  oprócz ogłoszonego za lecenia uczniom  po szko­
ła c h , ażeby ch o d z ili w  m undurach  aka  1 em ick ich : 
wszyscy uczniow ie  p rz y b y w a ją c y  na  ndu k i do U - 
n iw e rsy te tu  , w następu jącym  roku  szko lnym , po ­
w in n i m ieć także z w y c z a jn e  m u n d u ry  akadem ic­
kie, d la  studentów przep isane , i  ta k  na le kc ja ch  
U n iw ersy te tu , ja k o  też na  wszystkich p u b lic z tlfc h  
m ie jscach  i  zebran iach w  n ich  się zna jdow ać. K a ż ­
d y  ktoby p rz y b y ł bez m u n d u ru , do A lbum  niezo- 
stan ie  w p is a n y , a n iechódzący w m undurze  za  
studenta  un iw ersy te tu  n ie  będzie uw ażany.

S ekre ta rz  F e lix  M ie rze jew sk i.

3 . R oku  i 822  lip ca  3 o d n ia * n ize y  p o d p i­
sany nabyw ca  p o ło w y  kam ien icy w  M iń sku , na  
w ysok im  B y n k u  pod liczbą  6 , wchodząc do b ra ­
m y  P ° p ra w e y  ręce p o ło ż o n e j, po z m a rły m  I l i r -  
s łu  R ub ino w iczo w i póaosta łey , a z m ocy testa­
mentu w yżey wspomnionego B ir ś z d , i  w ieczysto  
zrzeczno  kw ie tacyynego  dokumentu L e jb y  H t t -

s z o w ic ia , do Z e lm a n a  H ir s m w ic ia  b ra ta  L e jb y ,  
a syna  H ira z a  p ra w n ie  p rz y n a le ż n e j,  a terest przeze  
mnie o k u p io n e j* czyn ią c  w iad om o  ;o  ty m  kogo to  
in teressow ać może, za razem  u ż y w a m  wszys-thich 
w ie rz y c ie li, ja k ie ko lw ie k  p re tens je  do oscb w  mo­
w ie  będących , a sz c z e g ó ln ie j oparte  na  op łaco­
n e j przeze mnie p ń łow ie  kam ien icy  m a ją c y c h : aby  
swe pre tensye , n a y d a le y  do d n ia  * m a r cci roku  
182З mnie o b ja w il i , i  takow e udow odn ić  s ta ra li 
się;  p ó ź n ie j zaś n ie  z n a jd ą  na ąuestionis p o łow ie  
kam ien icy, ż a d n e j d la  siebie s a ty s fa k c ji.

Jastrzębski W incen ty  M a g is te r  f a r m a c j i .
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D O D A T E K  D R U G I D O  G A Z E T Y  K U H Y I  HA LITEWSKIEGO N  q5,

W iln o  dn ia  9  Sierpnia  1 8 2 2  Roku

О Б Ъ Я В І Е Н І Е ,  
t ło  повел Ь н ію  E T O  И М П Е Р А Т О Р -  

С К А Г О  В Ь ІC Q 4ĘCJTBA Ц Е С А Р Е В Й Ч А , 
Г іолеваіі П р oщ а й п іс кaя К о м м и с ія  O m - 
дЬльнаго Л и га о в ска го  К о р п у с а  обья- 
в л я с тъ : чгпо к а  п о с и т в к у  Для ce ro  К о р .  
п у с а  пр ов іа я гаа  съ і - г о  Г е н в а р я  
1826-го  и о  і - е  Г е а в а р я  і 8з 4 года,

m a ry i 1825 do ig o  january i 1824 roku, a tako i 
i  workow, naznaczone są następujące terminy? 
w Wilnie i  Mińsku 11, 12 i  i 4 oktobra, prze- 
targt 16, 17 i  ig  tegoż oktobra;  w Grodnie9 
Białymstoku i  Żytomierzu \6 , 17 i  ig  oktobra9 
przetargi 21, 25 i  20 tegoż oktobra; w Warsza­
wie 21, 25 1 25 oktobra, przetargi 27, 5o /* 5 i  
Tćgoz oktobra. Targ i będą się odbywały w W ar­
szawie w Polney Prowiantskiey Kommissyi, w B ia -

й т а к ъ  ж е  и  м Ьш ковъ  , н а зн ачен ь і iyjastoku w Rządzie Obwodowym; a w W iln it9
слЬ дую ш ія  е р о к и : въ ВильнЬ  й М и н -  
сиЬ і і ,  1 2 - й  і 4~го О нпш б р я  , ѵіе- 
р е т о р ж к й  *6 , 17 и  19-го  т о г о ж е  О к -  
гш ібря , въ ГроднѢ , БЬ лосш окЬ  и Ж и -  
д іом ирѣ  16 , 17 и  19 го  О к т и б р я ,  п е - 
р е т о р ж к и  .2 1, 2 5 и  25 го  т о г о ж е  О н -

Grodnie, Mińsku i  Żytomierzu w tamecznych 
Izbach Skarbowych.

N a  te terminy wzywają się zyczący do tar­
gów z praw am i ewikcyomi, na ten raz w p ią- 
t ty  części podradu, Kadutki będą wydane nic— 
zwidcznię po zawarciu kontr oho w, do p ią te j 
części summy podradowey na osobne załogi, wy-

гпабря, вь  В а р ш а ііѣ  2 1,25 и 2 6 -го  O k -  łączając dostawy od Zgromadzeń Szlacheckich,
т я б р я , п е р е т о р ж к й  йЪ, 5o и З і- г о  P y t a ją ;  я а -somty ufności z tern, i i  je i l i

r \  r  rr  *  możność dozwoli, tedy ku zasileniu dostarczy-
П т г о ж е  О іігп яб р я . 1 о р ги  б у д у т ь  п р о -  w>/. ::J c lkJ a bdzie w dana  Z t r L
и зв о д и т ь с я  : m Варш авЬ въ Г іолевои сісу CZęści i  do połowy. Plan i kondycye, na
I I  ров іа  н i i i  c ii o й Kom  m ii c i и, в ъ Б Ь л о с то кЬ  których będą r/ę uskuteczniały ta rg i i  dostawy,
ІЗЪ О бласпш ом ъ П равл ен іи ; a въ В ил ь- rozesłane ju t  są do Izb Skarbowych i  publicz-
Hb, ГроднЬ , (ѴіпискЬ и Ж и п іо м и р Ь , въ те w nicil będą odkryt*;  a wiadomości wyracho-
т а м о ш н и х ъ  Кйзеы нЫ хъ  Г Іа л а та х ъ . wan a potrzeb, w ślad potym tamie zostaną

I la  с іи  с р о іш  в ы з ы в а ю т с я  ж с л а - * У ІІапО nadt?  tenie \  kondycfe *om m uni- 
1 kowane są i Marszałkom Szlacheck m wyżer

ю щ іе  къ  т о р га м ъ  съ з а ко іш ы м и  задо- ПпП>;<,»;гг,К-ь , . , '  Jг  pomienionycfi gubermy , gdzie wszyscy zyczący
га м и , na  сей разъ въ п я т у ю  часгпь bydź uczęstnikami targów, mogą je  widz <ć; i  
п р о т и в у  иодряда. Задагпки  б у д у т ъ  nadto móina widzieć ten plan i  kondycye w k a i-  
вЫ даны ыемедленно п о з а к л ю ч е н іи  к о н -  dym czasie w Korpusowej Kommissyi Prowiant-
т р а к т о в ъ ,  до пягпой  часш и подрядиои  
с у м м ы  подъ оообы с з а л о ги , и с кл ю - 
чи.Я) о б ід е с т в е н н ы х ъ  о т  ъ Д в о р я н с т в а  
п о с т а в о в ъ , ко и  осш а ю ш ся  на одиомъ 
довЬ р іи  съ т Ь м ъ  , ч іііо  еж ели  возмо* 
ж иосгпь  д о зв о л и тъ , гпо гл> иодирЬнле- 
н Іе  п о сш а гщ и ііо в ъ , за д а то ч н а я  сум м а 
б у д с т ъ  вы дана до т р е т ь е й  и до гю * 
ловяиной  часгпй. ГІланъ и К овд иц ш ', 
п о  коим ъ  б у д у т ъ  пр о и зво д и ш ься  т о р -  
г и  и п о Ъ та в ки ; разосл аны  у ж е  вь К а -  
зе н н ы я  П а л а т ы  и публиЧ но «ъ о н ы х ъ  
будугпъ о га и р ы т ы ; а и с ч и с л іт іе л ь в ы я  
В Ь д о м о стц  о п о ш р е б я о с т и , въ слЬдъ 
за симъ п іу д а ж е  б уд уш ъ  и р с п р о в о ж - 
д е н ы ; све р хъ  гаого т Ь ж е  Планъ и 
К о н д и ц іи  сообщ ены  п  Д в о р я н с ки м ъ  
І ір е д в о д и т е л я  мъ в ы т е  у  п ом я н у т ы х  ъ 
Г у б е р н ій , у  ко и х ъ  всякоМ у ж е л ц ю щ е - 
м у  Kcm yT iim ib  в ъ  т о р г и ,  м о ж н о  вндЬгпь 
он ы е ; и особо гпого  м о ж н о  видЬгпь ceń 
П ланъ  и К о н д и ц іи  во всявое время въ 
К о р п у с н о й  П р о в ід н п іс ко й  К о м м и с іи  въ 
Варш авЬ.

2. N a  rozkaz Jego Cesarskiey Wysokości 
Cesarzewicza, Polna prowiantska kommissya od­
dzielnego Litewskiego Korpusu ogłasza-: i i  na 
dostawę dla tego Korpusu prowiantu od i go ja -

skiey w Warszawie•

Sąd Exdywiżorski.
2. Sąd T a x a to rs k o  E x d y w iz o rs k i m sssy J W , 

Johanny iło ra m ó w n y  F odkom orzank i W ile ó . K a -  
n om czk i W a rs z a w s k ie j Rem issą Sądu G łów nego  
W ile ń s k ie g o  2go D e p a rta m e n tu  na s a ty s fa k c ją  
k r  e d y to r ó w  u s ta n o w io n y , w  te rm in ie  w y ro k ie m  
p ie rw szoz jazdow ym  u d e te rm in ow a nym  jd<jue w  
dniu i augusta ro k u  1822 ad fu ndum dóbr" Fele- 
szy z jechaw szy, jako  po z a ła tw ie n iu  akcessoryy* 
u ycb  kw e s typ w  te rm in  osta teczm -y ro z p ra w y  i 
w z ięc ia  o g ó ln e j sp ra w y  do n a m o w y  w  d n iu  24 
tegoż m iesiąca augusta oznaczy ł, i  d la  dóv ścig, 
w ;udom osci o ty m  te rm in ie  a oraz d la usposobie­
n ia  o b u s tro n n e j go tow ośc i sądy swe do tego cza­
su o d ło ż y ł żeby w ięc  o ta kow e m  pos tanow ien iu  
każdy z k r  e d y to ró w  rea lne  s tosunk i do rnassy 
J W . H oram ów -ny m ający b y ł uprzedzonym , i  p u n ­
k tu a ln ie  na te rm in ie  do sądu ja w ił  się, pod w a ­
ru n k ie m  am issyi na n ie s ław a ją cych  rem issą Są­
du G łów nego  L ite w sk ie g o  za s trze żon e j, p rzez n i-  
nieySzą u rzędow ą  aw izacyą  t r z y k ro tn ie  zaw iada­
m ia- W ile ń s k i Z iem sk i Sędzia P re zydu ją cy  A lo i-  
zy; Jasieński. F ra n c isze k  K le c z k o w s k i Sędzia 
Z iem sk i P o w ia tu  .Trockiego E x d y w fz o r. P re zy ­
den t G ro d z k i T ro c k i W in c e n ty  E lsn e r.

2. Sąd Taxatorsko Erdywizor&hi u> majętno­
ści Zagach odbywający się od dnia 2З ju rn i idą­
cego roku rozbiorem sprawy konkursouny tak do 
rnassy, jak oraz od niassy regulowaney zaymi iąc 
sięygdy w głosach dotąd odbytych w id ii się by d i 
zbliżonym do namowy, 1 gdy dając czas dla stron 
opóźniających przyjściem swem do ogulnego wie- 
rzycielskiego zbiegu, mimo zbliżenie się przez od-



bycie głosow nam ow y czas n o rm a ln y  w zam knięciu
lu b y ' bądowey zaznaczyć w id z i bydz n ieuchronną  
potrzebę, i  g dy  czasu p ró ż n y  p rzec iąg  bezczynnie 
u p ły w a ją c y , p rzez koszta na u trzym a n ie  Sądu ło -  
io n e  massy, u ztąd przez je y  uszczuplenie w ie rzy­
c ie li jes t k rzyw d ą , o s ła n ia j ąć p rze to  od wydatków  
niepotrzebnych k rzyw dzących  dobro massy z k re ­
dy to r  cw p rze  z opieszały w spraw ie postęp, ze od 
d n ia  jo  augusta roku  id ą c /g o  tenże Sąd E x d y w i-  
zorsk i do nam owy bierze^ < g ła s ta , a izby strony  
w tym  objekcie interessowane, a odwlekające do­
wodzenie, na niewiadomość o zam knięciu  się pr&eS 
u rz ą d  do nam ow y n ie s lła d a ły  się, p rzez ogłoszenie 
w  dodatku K u ry e ra  L itew skiego po trzyk ro tn ie  
ostrzedz Sąd T a xa to rsk i postanow ił z upewnieniem , 
i i  n ie fta w a jący  w  tym  Sądzie z swemi pre iensyam i 
rów no z ogłoszeniem w yroku  będą m ie li wiecznie 
zapisana nm m isią . D a t roku  '1822 j u l i i  3o dnia.

R a fa ł S tagw ił p rę ty  du jący w E x d y w ity i , A a- 
ro i R om anow ic t Sęd&ia G rodz. P tu  W  Heń. E x d y -  
w iz o r . Adam  P io tro w icz  Sędzia Z iem sk i B rasław . 
E x d y w iz ę r.

Z go dn o  z postanowieniem  Sądu Tomasz R ym -  
szewicz Regęnt E a d y  w ito r .

P o z ę  w.
2 W edle  U  fi ozu le g o  Im pera to rsk iey  M ości 

S am ow ład ną ag o  ca łą  Rossy ą  etc. etc. etc.
Pozew edyk trJny  z pow ództw a nie letn iego U r. 

Józefa S ienkiew icza Chorążego Togo w aseysUncyi 
opiekunów U r. Jęzefa b y ru c ia  b. Podkomorzego  
T roc  Ignacego Zaleskiego Chorążego trockiego i  
W ilh e lm a  dó ilaesa Podkomorzego trockiego po U r. 
M ic h a ła  O dyńca  b Podkom orzego trockiego , X :ę -  
d i  a Jakóba P łukowskiego D ziekana  trockiego, Te - 
ressę, T eo filę , Benedyktę, K a z im lrę , Kutie  gundę , i  
P e licyonnę  Bróhztlówny; w assya ttncy i ich opieku­
nów, Tadeusza MaŁueewicza Sędziego G ranicznego  
trockiego, Jakóba De ku r tę  K o m o tn ika  trockiego , 
Józefotę Gorskę Sędziną G ran iczną  trocką , w assy- 
stencyi Opiekunów , Stan is ław a Trzemeskiego Regen­
ta  G ran icznego trockiego. K a ta rzynę  Huszczynę  
l id tm i jtrzowę, Daynewskich, Zorawsktego, M u r  u s t­
kę, suicese . uw Jakóba S ienkiew icza 1 po dalszych  
k re d rte ro w  i  pretensórow do m a ją tku  ś p Adam a  
Sienkiew icza Chorążego trockiego wynosi się. pozew  
jo  zed Sąd G jów ny L itew sko И  Ueński 2go D epar­
tam entu, stosownie do zaniesionego Ф roku 1 820 
btyer n i a 15 w Sądzie G łów nym  oświadczenia, o Taxę  
i  E x d y w iz y ą  a szczególnie oto: ś. p. E lżb ie ta  
z K a rm in ó w  Sienkieu iczowa m atka ia łg o  znacz­
n ą  ruchom /ść  i  w ie lką  summę w obkgach  w n ios ła  
w  dom m ę ia  swojego a oyca ś. p Adam a S ienkie­
w icza C h rą ie g o  trockiego. Sc ąg.męte częścią ka- 
p i t - l y  od różnych  obywateli, obrócone zostały na  
opłatę d ługów  na fo lw a rka ch  Samuelowie 1 И  i l-  
kiszkach opartych , po zgonie zaś m atk i załcego opie­
ku jąc  się nad funduszem  załcego p tś c ią g a ł resztę 
kap  t Iow  za jey  życ ia  n ie tkn ię tych , 1 prócz tego 
zostaw ił po sobie m ajątek obciążony d łu g a m i, kre- 
dy to row ie  ś. p . Chorążego Sienkiew icza nie bacząc 
na  tu , ze znaczny fundusz źałcego po matce, bo 
przeszło  i 5o,oou ż ło trch  w p łynę ło  do ogólnego m a­
ją tk u , k iedy na zadrte nie zgadza jąc się u k ła d y , 
na lega jąc b zaołacenie summ p rzez d r  ca załcego  
zac ągoięts ch, po różnych pozwawszy Sądach o trz y -  

/ rna i dekreta i  za n iem i ro z tra d o w a li ca ły  m a ją tek, 
p n e to  opieka w  osobie Jn łcego  czyn iąca , nie w i­
dząc innego sposobu zrobienia smtysfukcyi k redy- 
t  rom  oyca, i  oswobodzenia funduszu m a tk i, ja k i  
na m nLdttn iego  Józefa Sienkiew icza d rogą  sukces- 
sy i s p ły n ą ł, oświadczywszy ko nkw s  w roku  1020 
styczn ia  i 5 w  Sądzie G łów nym  za p i sanem (św ia d ­
czeniem, o wyznaczenie Sądu Taxu to rsko  E x d y w i-  
zorskrego na m a ją tk i we dwóch pow iatach  położo­
ne p rzychodz i do Sądu i p ro s i, naznaczyć Sąd T a - 
xa torsko  E x d y w iz o rs k i na m a ją tk i zeszłego C horą ­

żego S ienkiew icza, i  z jazd  do fo lw a rk u  Samuelowa 
determ inować, ja k ie  izby  żaden z k red y to re w  ś. p. 
Cfiorąźego S ienkiew icza do innego prócz* w yzna ­
czonego Sądu TaXQłorsko E xdyw izo rdk iego  n iepo- 
t y  w a ł i  n ie p o c ią g a ł, przeznaczyć pierwszość ta ł ,  
Józefow i S ienkiew iczow i w  stopniu m atk i będącemu, 
i  p rzed  wszystkie m i k redy to ra m i dać lo k a c ją , po- 
tu czyć , a dm m is tracyą  funduszów  суізсе ża l. po-  
w ie rzy  ć, konw ikeye przew iedzione podnieść. i  po le ­
c ić  Sądowi E x d y  uh żorskiemu roztrząsnąe , zastr& tdz, 
izby  E zd yw izo ro w ie  w ielością kon i i  lu d z i n ie  ob­
c ią ż a li rnassy, o raz tym  podobne przep isać w a ­
ru n k i i  p ra w id ła  Sądow i E x d y  u i  żorskiem u do dóbr 
rnassy ściągające się. , t

R oku  1822 m iesiąca ju n i i  3o dn ia . W o źn y  
n iie y  podp isany świadczę, iż  tego autentycznego  
pozwu kop iiow  siedm, zgodnych z autenty kiem  w sp ra ­
w ie n ie le tn iego Józefa S ienkiew icza Chor. P tu  
trockiego w aseystency 1 opieki id ą c y , p ie rw szą  J W .  
M ic h a ło w i O dyńcow i b. Podkomorzemu trockiem u  
na passe syi trad ycyyne y  w mieście W d k iszka ch , 
d ru g ą  ł l  J X . Jakóbowt Polakowskiem u D z ieka no w i 
trock iem u we wsi Samuelowie, trze c ią  H  W  J P P . l  e- 
ressie, 'Teofili, Benedykcie, K az im irzę , K unegU n- 
dzie i  Fehcyarin ie  Brószelównom w majętności Sa-  
muelowie w  ussystencyi ich  op iek i, czw artą  J W .  
1 adeuszowi M atusetpiczow i Sędziemu G rodzkiem u  
trockiem u w majętności G abrye low ie , p ią tą  W  JP . 
Józefie G orskiey Sędzinie G ra rliczriey tro ę k ie f  
w assystencyi je y  opiekunów w mieście S rn iłgach , 
szóstą И  JP . S tan is ław ow i Trzemęskiemu R egentow i 
G rum cznenw  p ow ia tu  trockiego cc ie  w ist o w ręce 
wszy nikim  w powiecie trock im  p rzed  Sąd G łó w n y  
L itew sko k f riL ń b k i 2go D epartam entu  popodaw a- 
łem , i  o te rnuw e  rozp ra w y przed ty n ^ e  Sądem za -  
w iadom iłem , siódmą zaś k r  p i, ą  H J P P .  K a ta rzyn ie  
H us tezy n<e Rctmistrzo<bey, D u yn o w sk im . Ż u ra w ­
skiemu, M u raszko w i, oraz sukcessorcm Jakóba S ie n ­
k iew icza  i  da lszym  k r  edytor om i  p re  tensorom , do  
m ają tku  ś. p. Adam a S ienkiew icza Chorążego tro c  ­
kiego jako  mewi adęm ym  m ieszkania do d rzw i S ą ­
dow ych p rzyb iłe m , i  ze przez Gazety K u ry  era L i t .  
ogłoszonym  będzie zaw iadom iłem . P isań u t s u p ra .

■Michał Kaczkow ski W oźny  P tu  T ręc .
Roku  1822 m iesiąca j u l i i  22 d n ia . P rze d  

ak tam i G rodzkiarni pow ia tu  trockiego staw ając oso­
biście W o źn y  w górze w j rażony  re lla c y ą  powy ż ­
szego pozwu urzędownie zeznał. P rz y ją łe m  A ie - 
xa n d e r T u r  R egsnt G rodzk i p ow ia tu  trockiego.

R oku  1822 j u l i i  27 dn ia . C zyta łem  ta kow y  
poz?w, i  wolno ony oddać do d ruku  w R rd a k c y i 
K u ry e ra  L itew skiego Gazetney P rezyden t G rod zk i 
paw La tu  trockiego W in ce n ty  E lsn e r.

U w i a d o m i e n i e .  
t 2. F a m il ia  G ra fów  *D au jdso no w  od la t  p rz e -  

s z ło '1 )0  w Pow iecie B ra s ła w sk im  zam ieszka ła , od 
roku  1817 c ią g łe  odbiei a z w ie lu  p ow ia tów  guber- 
n ió w  L itew sko  W ile ń s k ie y  i  B ia ło ru  k  ■ W ite b sk ie y  
zapew nien ia , i i  w  ty m  lub  n ie c i u p rzed n ich  J a ­
tach b y ła  a w iza cya . w z y w a jш а tę f a m i l ią  do do­
chodzenia spad łey  na  n ich  po  ze jś c iu  osta tn iego  
z ich  rodzeństw a D a w id  sona. Ksirm m y góro  dwóch  
m ilio n ó w  fu n tó w  sz te rlin g ó w  u lokow anych  na  k ra ­
jo w y m  a n g ie ls k im  banku do odezwania  się suk­
cessorow w k ra ju  pcl. krn m ieszka jących. Po d łu ­
g iem  p rzez la t  k ilk a  te y  au iz a c y i w  ró żn ych  gci- 

- y.etach szu ka n iu , g d y  w yna leść jeszcze się n ie t ra - 
f i l o .  A  ty m  czasem te rm in  do okaza n ia  dow o- 
dow zakreś lony ju ż  s/ę- zb liża • p rze to  n i ie y  p o d p i­
sa ny  m a jąc  od p o m icn icn e y  f  a m il i i  dane sobie n a  
to poruczenie , p o s ta n o w ił uczynne w l\n ry e rz e  L i t .  
n in ieyszp  ogłoszenie uprasza jąc m ającego takow ą  
a w izacyą , o p rz e s ła n ie  oney do M ia s ta  W iln a  dó 
Redaktorek te rze  Gazety, z oświadczeniem  razem , 
ja k ie y b y  ż ą d a ł n a d  g ro d y , k tó ra  n iezaw odn ie  u i ­
szczoną zostanie. A n to n i H o łąbow ski K o lie g . Sekr.



d o d a te k  d o  g a z e ty  k u r y e r a  LITEWSKIEGO. N . 96.

W iln o  d n ia  9 S ierpn ia  v. j .  1822 roku .

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
/

П р о в іа н ш с к ій  Д е п а р т а м е н т ъ  Bo- 
е н н а ю  М и н и с ш е р с т в а  о б ъ я в л я е тъ , 
ч т о  въ с л Ь д с тв іе  р а зр Ь ш е н ія  Н а - 
чальсгава , на  п о с т а в к у  п р о в ій н т а  
и  овса для п р о д о в о л ь с тв ія  въ б у д у -  
гцемъ 182амъ го д у  П оселенны хъ  въ 
С л о б о д с н о -у кр а и а с ко й  Г у б е р н іи  пол - 
ковъ  2Й У л а н с ко й  Д и в и З ій , Х а р к о в -  
с к а го  б а та л іо н а  В н у т р е н н е й  Спгра- 
ж и  сь  Ж андарм ского  ком анд ою , т а -  
м о ш н я го  В о енно  С ирогпоцаго  О т д Ь -  
л е н ія  и  н Ь к о т о р ы х ъ  уЬздны хЪ  И н - 
вал ид ны хъ  К ом андъ , н а зн а Ч а ю тся  вЬ 
С л о б о д с ко -у кр а и н с ко й  К азе ано й  П а- 
л а т Ь  т о р г и  въ б удущ ем ъ  Н оябрЬ  
м ЬсяцЬ  се го  1822 года ,  Зго, а 7 го 
и  5 і і г о  ; и  па П е р е гп о р ж ку  іЗ ,  і 5, 
и  17  числъ — количесгпвож ъ  п р о в іа н - 
т а  И овса и  ко н д и ц іи , на  осн ован іа  
к о т о р ы х ъ  д олж на  п р о и з в о д и т ь с я  
п о с ш а в ка  о н ы х ъ , обйявлены  б у д у т ъ  
п р и  т о р г а х ъ .

На выше ознаЧейнЫе срови ВЫЗЫ- 
ваюгпся желающіе къ  торгам ъ  съза- 
логамй, ка к іе  опредЬлены Ѵказамй
14 1ю ня *8‘ 7 U 19 Ію ля 1 8 ,8  года 
по поставкамъ въ казиу вй^а, а на 
обезпЬченіе задатковъ особо.

М ежду тЬмъ предварительно ІІр о - 
в іа н т с к ій  Дегіартаменгпъ объвЬща- 
ешъ, ч т о  желающимъ отдаао будегпъ 
на волю прииягпь поспіавку продук- 
гповъ сколько ипю  М ожетъ, по мЬрЬ 
его залоговъ, ч т о  пл атеж ъ  денегъ 
чинимъ будетъ  гаочьно въ сроки по 
условіямъ безъ малЬйшагц задержа- 
н ія  и проволочы т, и ч т о  при пр іе - 
мЬ поставляемыхъ продуктовъ  на- 
блюдаема будетъ  строж айш ая спра- 
ведливость и ошніодь не будетъ  и- 

мЬ ста нетолько  притЬ сйен іе , 
но и самомалЬйшее напрасное про-

O G Ł O S Z E N I E .

P r o w ia t i ts k i D e p a r ta m e n t M in i -  
s te ry u m  W o y n y  ogłasza : iż  na s k u te k  
re z o łu c y .  Z w ie rz c h n o ś c i, na  dostaw ę  
p r o w ia n tu  i  owsa na  żyw ność: w  n a !  
s tę p n y m  182З ro k u  o s ie d lo n y c h  w  S ło - 
b o d z k o -U k ra m s k ie y  G u b e rn ii p ó lk o w  
a g ie y  U ła ń s k iey  D y w iz y i ,  C h a rk o w - 
k ie g o  b a ta lio n u  W e w n ę trz n e j s t ra ż y  

l  k o p end4 Ż a n d a rm ó w , tam e cznego  
w o ys k o w o  S ie ro ck ie g o  o d d z ia łu , i  n ie ­
k tó ry c h  p o ir ia to w y c h  k o m e n d  In w a -  
id o w , naznacza ją  się w  S łobodzko  - U -  

k ra m s k ie y  S k a rb o w e y  Iz b ie  ta rm  
w  n a s tę p u ją c y m  m ie s ią c u  N o w e m b rze ’ 
te ra zm e ysze g o  1822 r o k u ,  p ie rw s z y  
dn ia  o, d ru g i d n ia  7, a t r z e c i d n ia  u ,  
a na  p rz e ta rg  i 5, i 5, i  17 dn ia . I lo ś ć  
p ro w ia n tu  1 ow sa i  w a ru n k i,  na  osno­
w ie  k tó ry c h  m a s,ę o d b yw a ć  dos taw a  
o n ych , o b ia w io n e  będą p r z y  ta rg a c h .

t N a W yzey Oznaczone t e r m in y  w z y ­
waną s,e życzą cy  d la  ta rg ó w  z k a u ­
z a l n i ,  la k ie  oznaczone U k a z a m i i 4 J u - 
n u  i t  \ r j 1 1 cj J u l i i  i 8 i 8 ro k u  p o d iu m  
do s ta w  do S k a rb u  w ó d k i , a osobno 
ha za b e zp ie cze n ie  Z ada tków .

M ie d z y  te m  u p rz e d n io  P ro w ia n t-  
j  D [ P a r ta m e n t ogłasza, iż  ż y c z ą c y m  
do ic h  w o li Z os taw ion o  będz ie  n r z y -  
lą c  dostaw ę  p ro d u k tó w , i le  k to  m o -  

w  m ia rę  ie go  k a u e y i, że o p ła ta  
p ie n ię d z y  n a s tą p i p u n k tu a ln ie  w  t e r ­
m in a c h  p o d łu g  u m o w  bez n a y m n ie y -  
szego z a trz y m a n ia  1 p r z e w ło k i,  i  źe 
podczas p rz y ię c ia  d o s ta w ia n y c h  p ro d u ­
k tó w ,  zachow ana b ęd z ie  h a y ś c iś le y s z a  
s p ra w ie d liw o ś ć  i  zgo ła  n ie  będą m ia ­
ł y  m ieysca  n ie  t y lk o  u c ią ż liw o ść , le c z  
1 tia y m m e y s z e  d a re m n e  z w ło k i

Коллбж скій  Секрегпарь Захаровъ.
KoUeski Sekretarz Zacharów.
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